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PIATEK DNIA 17. WRZEŚNIA 1830. ROKU. 


O SAMOBÓJSTWIE. 


Niektórzy Systematyczni Autorowie uwiedzeni poe 
zorném raczćj, aniżeli gruntownem rozumowaniem Mon- 
teskjusza, zbyt wielką nadali przewagę wpływom kli- 
matu na rozwiianie się manji samobójstwa. Wiele pra- 
wiono o ciężkim i mglistym klimacie Anglji, lecz w Hol- 
łandji, gdzie tak rzadkie samobójstwa, powietrze daleko 
gęslsze i mglistsze: ate zresztą zaledwie od 200 lat w Wiel- 
kiej Brytannii rozmnażać się poczęły. Z tém wszyst- 
kiem temperatura pewniejszy wpływ wywierać się zda- 
ie, aniżeli wilgotny klimat. 

Wedle czynionych obserwacji w Paryżu, iesień i 
zima daleko mniejszą przedstawiaią liczbę Samobójstw , 
aniżeli wiosna i lato, 
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Wielość Samobójstw w przeciągu lat siedmiu. 
Wiosna — 997. 
Lato — 933. 
lesień — ` 627. 
Zima — 645. 
Od 1817 do 1826. liczba ich była w miesiącach. 
Styczniu — 213. Lipcu — 201. 


Lutym — 218. Sierpniu — 246. 
Marcu — 220. Wrześniu — 276. 
Kwietniu — 374. Październiku— 198. 
Maiu — 328, Listopadzie — 131. 
Czerwcu — 336. Grudnia — 217. 


ogólna summa 3,133 

Miesiąc Kwiecień okazuie się bydź najstrasznićj- 
szym, według tćj rachuby, lecz to pochodzi wyraźnie z 
powodu nadzwyczajnie pomnażaiącćj się w tym czasie lu- 
dności, tak w wyższych iako też i w niższych klassach 
towarzystw tćj Stolicy. — 

Pan Falret przytacza kilka nadzwyczajnych przy- 
kładów niewątpliwie dowodzących, że samobójstwo za- 
mieniło się w epidemią, mianowicie wczasie wielkich 
nieszczęść publicznych, podczas wielkich upałów i wil- 
golnćj pory. W roku 1806. w Rouen wsamych mie- 
siącach Lipcu i Sierpniu, które były nadzwyczajnie 
gorące, trafiło się sześćdziesiąt samobójstw. W Kopen- 
hadzie było ich do stu prawie, w tymże samym roku. 
W roku 1793. naliczono aż 1,300 w Wersalu. W roku 
1813. kobieta iedna powieściła się w malenkićj wiosce. 
Saint — Pierre — Noujau (Valais:) i wnet kilka innych 
poszło za ićj przykładem kiedy nareszcie Zwierzchność 
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przedsięwzięła śródki przytłumienia tćj zarazy. Prime- 
rose opowiada, Że w Lugdunie nagle ogarnęła kobiety 
iakaś samobójcza epidemja, tak dalece Że wszystkie 
rzucały się do studzień w mieście będących. Podró- 
Żny ieden opowiadał doktorowi Barrów, Że podczas 
pobytu swego w Malcie, kilka lat przed zaięciem wyspy 
tćj przez Anglików, samobójstwa rozmnożyły się stra- 
szliwym sposobem, tak Że wszystkie ku temu użyte 
środki były nadaremne, aż nareszcie kommendant zabro- 
nił czynić obrzędów kościelnych zwłokom samobójców 
i kazał ie grzebać iak bydlęta. Zaraza natychmiast 
ustała. Pan Castel objawił na»sessji królewskićj aka- 
demji medycznćj, Że inwalidzi paryzcy, upodobawszy 
sobie nieiakiś słupiec do wieszania się, przeszło dwun:- 
stu z pomiędzy nich się powiesiło w bardzo krótkim 
czasie; za usunięciem słupa zniszczono zarazę. —, „à 
Bojaźń którą wznieca niepewność przyszłośći przed 
nami ukwytćj, iest najdzielniejszym lekarstwem przeci- 
wko samobójstwu, przeciwnie systemata religijne Drui- 
dów Odina i Mahometa, nakłaniaiące do lekkcewaźenia 
śmierci, stały się przyczyną wielu samobójstw. Czło. 
wiekć uważaiący śmierć iako wieczne uśpienie, pogar- 
dza walką z przeciwnościami i chętnie w nicości się po- 
grąża. Sceptycy często się również uwalniaią przez 
śmierć od męczącćj wątpliwości. Ale zdanie stoików, 
Że człowiek o tyle Żyć powinien o ile mu pozwala obo- 
wiązek iego, nie zaś |póki może, iest zaiste pierwszą 
samobójstwa przyczyną. Bramin, uważaiący śmierć iako 
przejście do Życia, i przekonany Że hańbiącą iest śmierć 
przyrodzóna , najspiesznićj siebie pozbywa Życia. Epi- 
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kurejczycy i Perypatetycy okryli samobójstwo śmieszno- 
ścią, dowodząc Że zabiiać się, iest to umierać z boiaźni 
śmierci. — 

Błędne tłómaczenie Pisma Sgo może niekiedy po- 
ciągnąć do samobójstwa bogobojne i pobożne osoby, któ- 
rych słabość ta ogarnie. Przykładem tego iest P. Gillet: 
powieśił się on w 70 roku Życia, napisawszy na wła» 
snym ręku swoim tę szczególną obronę: lezus Chry- 
stus powiedział: kiedy drzewo [stare i owoców iuż nie 
wydaie wtenczas do niczego innego użytecznćm bydź 
nie może, iedno aby pociętém i do ognia wrzuconćm 
było!” Człowiek ten przedićm ieszcze nieraz na swe 
Życie nastawał, — 

Doktor Barrów leczył pewnego tzydziestoletniego 
szlachcica, który boiąc się aby niebył otruty, iako też 
pod pozorem Że chciał naśladować wstrzemięźliwość 
Chrystusa Pana, przez trzy tygodnie pożywał same 
tylko poziomki i wodę ito ieszcze iadł w bardzo małćj 
ilości. Postu lego Żadnym sposobem naruszyć niechciał 
i kiedy nareszcie widział się bydź zmuszonym do przy- 
ięcia stosowniejszych pokarmów, iuż było zapóźno; u- 
mart z wycieńczenia. Kiedy umysł iaki rozprężać się 
osłabiać poczyna, nastaie wtedy walka między rozu- 
mem aczystemi zasadam raligii, a samobójstwo iest pra- 
wie zawsze ` ij wypadkiem. Znałem powiada mło- 
dą kobietę, która chocia  przekonaną była Że sa- 
móbójstwo iest przeciwnem ićj religijnym zasadom, uro- 
iła sobie w końcu Że należała do szczególnego w tćj 
mierze wyiątku— Niektórzy ludzie zabiiaią się (dla u- 


wolnienia swoiego umysłu od straszliwćj myśli, samoe 
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wolnego morderstwa; inni, iak I. I- Rousseau, pielegnu- 
ią myśl tę przez miesiące, roki, i w końcu popełnia- 
ią czyn na który tak długo spoglądali z przerażeniem, 
Uderzaiący przykład tego ostatniego wypadku daie zio- 
mek nawet tegoż I. I. Rousseau: przez ciąg calego Ży- 
cia swoiego nauczał samobójstwo i napisał ogromną księ- 
gę in folio, usiłując dowieść czystość nauki swoićj. 
Ukończywszy dzieło rozumiał Że czas potemu aby do- 
wiodł przykładem tcorję swoią iw 68 roku Życia utopił 


się w ieziorze Genewskiem. — 


(Artyhut nadesłany). 


The Connaisseur, pismo perjodyczne angielskie , 
umieściło powieść Hottentocką: Tkwaskum i Kwomkweia, 
Znaną iest powszechnie nieschludność Ilottentotów; wia- 
domo że wiele przedmiotów uważaią za piękne i wykwi- 
tne, które u nas obudzaią iedynie najwyższe obrzydze- 
nie. Olo jest wyiątek w którym opisane iest wrażenie 
jakie uczyniła piękność Kwomkwei na rozkochanym. 
Tkwasskum: 

»Uderzonym został połyskuiącym kolorem ićj płci , 
równie świćtnćj iak gagat, który pokrywa czarne świ- 
nie z Hessakwa. Uniosł się z zadziwienia na widok 
spłaszczonej chrząstki ićj nosa, i zatrzymał swe oczy na 
obfite piękności ićj ciała.” 

Zobaczemy iakich sposobów użyła sztuka aby pię- 
kność tę w całem świetle ukazać. 

»Zwobiła pokost z tłustości kozićj zmieszanćj 
z łoiem i stoiąc na słońcu namaszczyła nim piękne swe 
ciało, Pierścienie swych włosów ntwierdziła topioną tłu- 
stością, które zafarbowała Żoltem pyłkiem spróchniałe- 
go drzewa. Iéj twarz lśniąca się iak wygładzony beban 
przyjemnie była urozmaiconą kresami z czerwonćj ziemi, 
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i podobna była do czarnego płaszcza nocy zasiancgo 
gwiazdami. Swe kształtne ręce i nogi otoczyła świet- 
nemi wnętrznościami młodćj iałówki. U szyi wisiała ićj 
torebka utworzona z Żołądka sarny. Dwa strusie skrzy- 
dła okrywały ią ztylu, a nad biodrami spadała 
z lekka związana zasłona naieżona Jwiemi uszami. — Za- 
końsza powieść opisanie obchodu weselnego, który po- 
łączył te pełną wdzięków pare. 


WZLATANIE PAIĄKÓW. 


Sposobność iakę maią paiąki wzlatania do pewnej 
w powietrzu wysokości uderza naturalistów od lat wie* 
u i przyznać trzeba iż wykłady iakie dotąd dawali 
mało bardzo zaspokaiały. lednym z najpowszechniej" 
był iż paiąk chcący wzniosłego dojśdź miejsca nitkę, 
tam wprzódy utwierdzał po którćj snuł się potem. Nie- 
którzy godni wiary postrzegacze upewniali nawet, że pa- 
jąk mógł rzucać nić która miała mu służyć w obranym 
kierunku: trudno byłoby cale temu zaprzeczyć w nie- 
których zdarzeniach, lecz ten wykład w innych nie mo- 
Że bydź przypuszczonym. P. Wirćj zakommunikował os- 
tatniego roku, Akademji ntuk, kilka postrzeżeń w których 
widział paiąka wznoszącego się pionowo z ręki, wśród 
pokoiu w którym Żadnego ciągu powietrza niebyło, ani 
też punktu zarzucenia nitki. Skąd wniosł naturalista iż 
paiąk miał zdolność pływania lub raczćj istotnego lata- 
nia w powietrza za pomocą nożek. P. Lenoble odkrył 
świeżo w tejże materji szczegóły mogące daleko liepićj 
fenomen ten objaśnić. Uważał Że paiąk chcący się 
wznieść w górę, zniewyrachowaną chyżością powleka prze- 
strzeń między łapkami mnóztwem nitek bardzo cien- 
kich, które łapki iego czynią podobnemi do Nietope= 
rzowych. Kiedy się paiąk chce wznieść prędko rusza 
tym rodzaiem skrzydeł, kiedy zaś chce się spuścić zwol- 
na, rozpościera ie najmocnićj i trzymaiąc niewzruszone 
w największem rozpięciu, czyni z nich prawdziwe spa« 
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dochrony. Lecz ieżeli idzie o uchronienie się naglące- 
mu niebezpieczeństwu, ścieśnia nóżki, zwiia Żagle i w po- 
staci okrągłćj kulki ciężarem swoim spada na ziemię. 
Pan Lenoble sądzi że sposobność iakę maią paiąki na- 
dymania piersi przez wprowadzenie wielkićj ileści po- 
wietrza i ścieśniania ich przez wypuszczenie onego iest 
wielką pomocą do wznoszenia się i zlatania paiąka. Te 
domysły Pana Lenoble zdaią nain się przedstawiać wy- 
kład pożądany fenomenu, który dotąd był bardzo nie- 
dostateeznie tłlómaczony. 


KRONIKA 


wypadków od 8 do 31 Sierpnia włącznie. 


dnglja. Proiektowany instyluł wspólnego mena- 
Żu na 400 familji. 

Francja. Abdykacja Króla karola X i syna iego, 
na rzecz Xcia Bordeaux przez naród nie przyięla. Xią- 
Że Orleanu ogłoszony królem pod nazwiskiem Filippa 
Ludwika lgo— Pierwsze wydanie Wallenroda tłóimaczo- 
nego na ięzyk Francuzki natychmiast rozkupione. 

Polska. Nowa Xięgarnia P. Merzbach przy ulicy 
Miodowćj Nro 486.—Pan Lachusea za pomocą machinki 
przywraca mowę czystą i płynną iąkaiącym się osobom. — 
Systemat Ośmienny liczenia, który wprowadzić usiluie 
P. Zygmunt Gordaszewski — Pan Mager wynalazca koło- 
wrotka na którym się przędzie obieina rękami, w War- 
szawie. — 

Rozmaitości. Nieiaki Piotr Ganot z Marsylji za- 
powiedział w Paryżu, że umie wygładzać marszczki z twa- 
rzy irąk. Kto mu nie wierzy temu daie suchą śliwkę 
zanurza ią w swoićj wodzie i kładzie na słońcu. Nie 
upłynie kwandransa a śliwka straci wszystkie zmar- 
szczki. To samo robi z twarzami. — Artysta ` Melzel w 
Bostonie wynalazł drewnianą figurę, która buty czyści 
i muchy zabiia, taka machina kosztuie talarów 200 — 
Liberje dane kobietom służącym w Bawarja dla usunie: 
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cia zbytku. — Guziki szklanne Memento mori odbiiatąs 
ce twarze w postaci trupich głów. Pocztyljon wytrzas= 
kuiący biczem chór strzelców z Frejszyca w Anglji — 
Nieustaiąca piekarnia w Bruxelli. Termometr w szpilce 
od gorsu wynałaku Pana Cherson w Paryżu. — 

Nowe dzieta. Waniesienie duszy do boga. zł: |. 
gr: 15. — Żygmut Znamietyński. Powieść oryginalna 
XVI wieku. — Przełożenie badaczom natury sposobu 
przekonania się naocznie czy ziemia obraca się czy stoi 
niewzrószona przez Stan: Iloge. — Koniec kroniki Biel- 
skiego w Zbiorze Pisarzów Polskich. — Anzelm i Łukasz 
czyli przygody dwóch więźniów u Zawadzkiego i Węc- 
kiego zł: 3 gr: 15.— Komedjo opery: Warjat z potrze- 
by. Wuiaszek z Ukrajny po zł: L gr: 6,— Upiór zarę- 
czony. Romans Pana Tschokke. — Tablice liczb natural- 
nych od I do 1000 włącznie do potęg 2 i 3 wyniesio- 
nych. —Nauka praktyczna Kanonjera — Spiewy Ilana So- 
wińskiego o Kampanji Pureckićj odbytej w Roku 1829. 
Nowy Elementarz Polski z Druk: Stereotypowćj gr: 10 — 
Przekład Baiek Krasickiego na Francuzk: tlomacz: LGra- 
vin zl: 6 gr: 20.,— Przyg ody moiego Gospodarza, po- 
wieść z dylizansu tom í 2. Walladmod:, stereotypowany. 

Nóty. Dwie Gallopady Gernera u Klukowskiego 
zł: 1. Spiewka Szwajcarska die Schwejzerbue z Gitarą 
przez Rywackiego zł: l. tamże. — Ulubiony Wale gra- 
ny w Teatrze Rozmaitości przez LH. zł: 1. — Mazur do 
śpiewu skomponowany w Paryżu przez Wojciecha So- 
wińskiego. 

Dołącza się zabawa koptograficzna — Gwexy figury na 


papierze oznaczone wydaią przy świecy cienie nader malowni- 
a przekłóte ozna papier do wycięcia. 


Explicacion de la gravure Nro. S$. Chapeau de paille de 
riz Robe de monss hline à fleurs. 


Objaśnienie ryciny Nro. $$, Kapelusz Ryżowy Suknia muśli- 
nowa w kwiaty. 


— 
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